en 


rwca — Sobota. 


Prenumerate przyjmują; 
W. Hrakowle Administracya „CZASU,“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ: 
garnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza drakiem drobnym (petitowym), za pr e raz 10, za każdy następny raz po 5 a. 
Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30.0. za każdy raz. f 


" | ć Cams wychodzi codziennie ją wszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w en po 5 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o, 


Pren ta wynosi: 
> fen na cały rok | na kwartał na 1 miesiąc 


Pocztą w Państwie Austryackiem > co...» 24 zdr. 6 alr. 2 ste. EO ©. Epołączenia do „„Czasuć (prospekta, cyrkularzo, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cene 1 złe. od $ 
do ooh, Paanieckiem Las IL AE "Taroyi De Trk: ae 100 exzenpl dla zamiejscowych, a 60 cont. a 100 GRE ls zlejscwydh Grednketatórów. sależyto da: = 
Den : lii earyi uprasza się maprzód nadesłać przekazem nodsto . Ggfoszenis i prozusmerzię przyjmują: 

i innych państw należących E moi tot O Gah, Sule, | 8 abr, ie Chote „CZASU w Binya składzie tytoniu Nr, 1 say uliey Halickiej Nr. FF 

Prenumeratę przyjmuj w Paryżu wyłącznie p, Adam, Rue Clément 4 (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubourg 


Poissoniére 83); w Wiedniu Bp. Haasenstein & Vogler (takżę w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu, A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse, 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L, Daube & Comp. (także w Frankfurcis 

n, M.) Rotter & Comp. > 


Sy Gescher Jmuje się tylko od tatniego abt prze 
pieni nA za łać franco do dministracyi 
kazy pi nigo wię onumeratg i ogłoszenia ep nen th don opłacie pocztowej — 


skutku; trudniej zaś jeszcze o okupacyę|wyboreów. P. Duniecki umiał też. dotąd zyskać| Wśród grzmiących i przeciągłych oklasków 
mieszaną w Aleksandryi-i Kairze. Anglia |5obie zwolenników u pokątnych pisarzy, którzy | ustępuje: p. Hausner z trybuny, na którą wchodzi 
właśnie odwołała swoją flotę stojaca zwy- dobrze platni, szerzą dla miłego grosza smutną i 


p. Wolski. 
ra er 8% : sławę swego patrona. W szczuplej falandze p. Du-| Stwierdza najpierw, ze wyborcy powoławszy 
kle na kanale Kaletańskim, z morza Sröd- nieckiego A prym niejaki p. Rapacki, dyregent 


wa naruszającym prawa wierzycieli, a w o- 
statnich czasach protestacyę z swej strony 
 |zaniosły także Niemcy, Austrya i Włochy, 
, [przez co sprawa ta nabyła znaczenia euro- 


6 
ta na „CZAS“ 
od dnia 1go Lipca 1879 r. 
Z przesylką pocztową w państwie 


go do kandydowania oświadczyli, że zgadzają się 


Austryackiem : pejskiego międzynarodowego. Chediw oba-|ziemnego; więc nie a er potrzeby | filii Banku włościańskiego we Lwowie, z powodów > jego kroki dots SKY które uważa za 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc iał si inter i eusko-angiel |użycia jej już teraz u brzegów Egiptu. bynajmniej nieplatonicznej natury. Jest także je- | konieczne i podawszy pogląd na znane już z je- 
Ze, 12 zh. 6 zh. 2:50 un al był nn tranonsko angie A” "AE me den hunter olla p. Dunieckiego — ale|go sprawozdań czynności, rozwija program zgo- 

Z mA ; do Niemiec: J, ale mniej groznem mu. się wydawalo, the dla bardzo prostej przyczyny, bo w handlu jego|day z przemówieniem p. Hausnera, że rola so- 

. 2 przesytką pocztową do Ni : gdyby cała Europa przystąpiła do protestu, RE: ; jedzą i piją na rachunek niefortunnego kandy- |oosyi się skończyła, że ponowiong być 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc |bo liczył na zazdrość i nieufność mocarstw, KORESPONDENCY A CZ ASU“ data. Kilku żydków przemawia także za p. Du-|nie moze i nie powinna i że posłom, któ- 
2S marek 14 marek 6 marek. które niedopuszczą, aby jedno z nieh, Fran- dosa śr AR 99 NE. nieckim, ceniąc w nim żyłkę wiedeńskiego Ge-|rzyby obecnie za swem zdaniem przebrnąć nie 
i Vac x a N en schäftsmachera. Doszedł mię bilet z nazwiskiem | mogli, nie pozostaje inna droga jak złożenie man- 


cya czy Anglia, albo oba razem uzyskały 
zbyt wielką przewagę w Egipcie. 

Nieprzewidzianym przeto. jest wypadkiem, 
lubo był już brany na uwagę przed cztere- 
ma miesiącami, że Francya żąda od Porty 
usunięcia lennika, który niedopełnił warun- 
ków umowy przyjętej na siebie. Trzeba 
mniemać, że krokiem tylko prostej formalności 
jest to wezwanie Porty, a mianowicie, iż 
dyplomacya nie chce pominąć legalnego 
zwierzchnika Egiptu, którym jest Sułtan, ale 
po dopełnieniu tej formalności, dalsze kroki 
będą zarządzone. Oczywiście, że Porta nie 
chcąc zrzec się praw swoich zwierzchni- 
czych, wezwie chediwa do zadosyć uczy- 
nienia żądaniom mocarstw, czy zaś chediw 
zechce usłuchać takiego rozkazu Porty, ni- 
by wezwania Europy? 


Ibrahim basza dał przykład, że Egipt nie 
ma się czego lękać Turcyi, bo gdyby nie ów- 
czesne posiłki rosyjskie, już dawno Syrya 
byłaby prowincyą egipską. Dziś Turcya nie 
ma tak licznych wojsk jak wtedy, ani też 
Sultan nie ma aureoli padiszacha i kalifa 
wiernych, a w ogóle władza jego nad len- 
nietwami w Afryce ustała zupełnie. 

Podejrzywano chediwa, że podburza bejów 
afrykańskich przeciw Franeyi, że nawet o- 
statnie powstanie algierskie ma związek 
z propagandą muzułmańską, ale są to ra- 
czej domysły niż fakta. Izmail zbyt jest 
zajęty kłopotami finansowemi i całe życie 
oddawał się wyłącznie tylko planom zboga- 
cenia siebie i swojej rodziny na koszt swoich 
poddanych, aby jakaś wyższa myśl, choć: 
by w fanatyzmie żródło mieć mogąca, owła- 
dnęła nim silnie. l 

W całej sprawie egipskiej inicyatywa wy- 
chodzi zawsze od Francyi. Ona pierwsza 
ustanowiła reprezentanta syndykatu wierzy- 
cieli p. Bligneres ministrem egipskim, ona 
pierwsza protestowała przeciw obaleniu ga- 
binetu Nubara i teraz ona pierwsza zapo- 
wiada chediwowi, iż przedsiebierze -kroki 
w celu zwalenia go z tronu. W Anglii pa- 
nuje pewna z powodu tej gorliwości rządu 
francuskiego nieufność, ale też dla tej samej 
przyczyny przystępowała dotąd Anglia do 
kroków zrobionych przez Francyę, może 
więc i do tego ostatniego przystąpi; a jeśli| 
za tym przykładem pójdą inne mocarstwa, 
które wysłały protestacyę, wtedy zajdzie py- 
tanie: kto chediwa usunie, czy Porta firma- 
nem, któryby niekoniecznie odniósł skutek, 


i f PU Pathe <a 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


datu. (Oklaski). 

Wśród oklasków schodzi mowca z trybuny, a 
gdy nikt ani do interpelacyi, ani do kandydowa- 
nia się nie zgłosił, zamknął przewodniczący p. 
Karol Widmann posiedzenie, ; 


p. Dunieckiego, który wam. posyłam, a takich 
rozrzucono kilkaset między żydów, ażeby przy- 
E ; IY .,| padkowo wyborcy żydzi nie głosowali na znanego 
(+) Miejscowy komitet przedwyborczy, zaprosił | w kraju prof. Dunajewskiego, nie umiejąc roz- 
pismiennie Dra Juliana Dunajewskiego, dotych- | różnić nazwisk. P. Duniecki może być pewnym 
czasowego posła z miast: Biała-Nowy-Sącz-Wie- zupełnego zawodu, jakiego dozna od wyborców 
liczka, na dzień 21 b. m. popołudniu do Wieliczki, | tutejszych, którzy imię jego znają dopiero z pro- 
celem złożenia przed swymi wyborcami sprawo- |cesu lwowskiego. Ka 
zdania, z ostatniéj czynności Rady państwa. O 
tem zaproszeniu zawiadomione zostały komitety 
przedwyborcze w Nowym Sączu i Białćj, celem 
zesłania ztamtąd delegatów do Wieliczki na dzień 
wspomniany. j : Przy bardzo licznym udziale wyborców odbyło 
Pan Ferdynand Erb, e. k. radca dworu w Wie- | sie dziś zgromadzenie, na ktörem jako* kandy- 
dniu, rozwija w haere a silną agitacyę | daci na posłów miasta Lwowa wystąpili pp. 
za swą kandydaturą. Jest o zaiste upokarzającem Hausner i Wolski. 
zjawiskiem, przeciw któremu bronić się musimy.| Z powodu spóźnionej pory tylko krótki szkic 
Jakież to zasługi położył p. Web dla kraju na- przesłać Wam mogę przemówień obu posłów. 
szego, domagając się, aby kraj ten wyniósłszy go] Po dłuższym wstępie, zawierającym dużo po- 
do godności posła, powierzał mu. swe żywotne |chlebnych dia Lwowian rzeczy, mianowicie że 
sprawy? Człowiek obcéj narodowości, nieznający |Tiwów jest krzewicielem myśli polskiej, pan 
ani naszego języka, ani naszéj historyi, ani praw | Hausner wynurzył najpierw wdzięczność za ob- 
naszych, człowiek, którego nie z naszym kra- |jawy sympatyi jakie go tu spotkały, następnie zaś 
jem nie wiąże, któremu chyba tylko z geografi |skreślił ciężkie przejścia jakie z powodu secesyi 
wiadomo, że istnieje jakaś Galicya na świecie, |musiał doświadczać w zeszłym roku, wreszcie 
człowiek taki, ubiega się o godność pósła pol- skonstatował, że w-kraju przeważna większość za- 
skiego !! Nie wiem jakie miano nadać té] preten- | patrywała się na secesyą jako na błąd polityczny. 
syi, która jest dowodem albo niezwykłćj zarozu- | Jest to zdaniem mowey całkiem naturalne, że ży- 
miałości, albo lekceważenia naszych uczuć pa- wioły konserwatywne, jak stan rolniczy, nie za- 
tryotycznych? albo też poprostu, dowodem cyniz |palają się tak rychło do nowych śmielszych kro- 
mu. Lecz co gorsza, p. Erb ucieka się przy tćj|ków. Taki żywioł konserwatywny jest jednakże 
agitacyi do sposobów oburzających, za które mo- | koniecznym i uprawnionym. Bez niego bowiem 
żnaby go pociągnąć do odpowiedzialności ; powi: | zbyt gorąco chwytanoby się nowości a dopiero ze 
nienby swym najemnikom, agitijącym w jego | sprzeczności żywiołu konserwatywnego i radykal- 
sprawie, ścisłe zakreślić ramy, w których oni swą |nego powstaje prawdziwa harmonia. Otóż mówca 
działalność rozwijać mogą; bo ludzi zajmujących | nie ma żalu do rolników, iż do jego kroku nie 
pewne znaczenie w naszem mieścić , ludzi posia- | uczuli sympatyi, zarazem oświadcza , że jak Be: 
dających prawe serca i czyste rece, nie godzi |sesya potrzebną była w danej chwili, tak obecnie 
się nachodzić propozycyami niegodnemi. “Niechaj | utraciła: swą racyę. egzystencji i stała się na przy- 
pan Erb wyznaczy tym swoim ajentom, szczegó- | szłość niemożliwą. Secesya dziś nie istnieje i i- 
łowy. regulamin w ieh postępowazię, niechaj do- |stnieć-nie może — a dwie rzeczy złożyły się ną 


brze się obliczy, do. kogo z ubliżającemi propo- |to. Jedną jest zamknięcie Rady państwa , które 
odjęło jej racyę bytu — to było przewidziane; a 


zycyami udawać się można, bo odpowiedzialnóść 
następnie okoliczność iż dopięła swego celu, gdyż 


za czynności tychże najemników, spadnie ostate- 
cznie na głównego motora caléj téj machinacyi. spotęgowała działalność delegacyi i stała się nie- 
Pan Erb przerachował się bardzo, jeżeli sądził, | potrzebną. Temu nikt nie zaprzeczy chyba ten, 
że w miastach polskich nie ma prawych obywa- kto ma oczy aby nie widzieć i uszy aby nie sły- 
teli, że każdy jest przedajny, a środki jakich | szeć. cord RI SR 
w poparciu swéj kandydatury używa, prędzój za-| Sobie mówca większej zasługi nie rości jak tyl- 
szkodzić niż pomódz mu powinny. |ko, że był narzędziem losu, jak ten kamień, który 
Złączyć nam się więc wypada z Nowym Sączem | zrywając się powoduje spadnięcie lawiny. W przy- 
i Białą, abyśmy naszemi głosami przeważyli szalę | szłości secesyi nie będzie i być nie może. 
'wyboru posła, który godnie i uczeiwie bronić bę- Później mowca rozwijał program swój na przy- 
dzie sprawy naszego: narodu w przyszłćj kaden- | szłość, którego główne punkta były, aby uniknąć 
cyi Rady państwa, a tym mężem jest nasz poseł | nawet pozoru akcyi spólnej z Moskwą, przeciw 
dotychczasowy Dr Dunajewski. (wszelkim. akcyom Moskwy protestować i działać, 
3 Be a Austryi wskazywać jako właściwe pole działa- 


W'ieliczka 17 czerwca. i. 


, Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 


Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
“pocztowym. 
` Cena Czasu za granicą ogłosżona jest w tytule 
każdego numeru. 


- Kraków 20 czerwca. 


Wezoraj doszła nas depesza telegraficzna, 

_ donosząca, że konsul francuski oznajmił che- 
„diwowi w jego pałacu w Kairze, iż rząd fran- 
‚cuski wezwał Porte o usunięcie go z tronu. 
- Jeszcze w lutym rewolucya pałacowa oba- 
liła gabinet Nubara baszy, w którym mini- 
strowie europejscy Wilson i Blignéres wzięli 
w zarząd finanse egipskie dla zabezpiecze- 
wierzycieli egipskich. Nie chciał bowiem 
iw znosić przymusu, któremu się pod- 
ył początkowo i użył swoich poufnych 


_ do zrobienia napaści na ministrów, aby zmu- 


Wiedeń 18 czerwca. 


E Komisya zebrana w celu wypracowania or- 
ganicznego statutu dla Bośni i Hercegowiny, na _ 
czele której stoi bar. Hofmann, skończy wkrótee 
swoją pracę, bo w lipcu już ma się zaprowadzać 
nowa administracya, i miejsce władz wojennych 
zastąpią cywilni urzędnicy, Komisya wszakże tiie 
przestanie funkcyj swoich odbywać, mogą się bo- 
wiem wykazać z czasem niedostatki nowej admi- 
nistracyi, którym zaradzić trzeba będzie. Nieskoń- 
ezonemi są oprócz tego inne prace, jak spis lu- 
dności, pomiary ziemi, rozkład podatków i t. p. 
Bar. Hofmann ma wszakże nadzieję, że pod ko- 
niec tego roku wszystkie potrzebne daty będą 
zebrane, tak, iż w przyszłym roku można będzie 
przystąpić do uregulowania tych dzierżaw, oraz 
do wcielenia Bośni i Hercegowiny w okrąg cłowy 
monarchii. 

, Różne ostatniemi czasy rozsiewano pogłoski o. 
tem, jakoby ludność bośniacka zniechęconą była 
do Austryi i zamierza wysłać deputacyę do dwo- 
rów zagranicznych, prosząc o przysłanie miesza- 
nych wojsk i o kontrolę władzy austryackiej, są 
po części fałszywe a po «części przesadzone. Du- 
dność katolicka była i jest bezwarunkowo zado- 
woloną z nowego. porządku rzeczy; ludność ob- 
rządku greckiego może nie być nader zadowo- 
lona, ale nie z rządu austryackiego. Mamy liczne 
tego przykłady w Galicyi i innych krajach kò- 
ronnych. Jak tu, tak i tam rosyjskie 
są głównym powodem niechęci: 
Sarze zbyt długo i na wolną rę OWA 
s NARA Hercegowinie, zapewne > = 
zapuściło tam głębsze korzenie, ale *z "Casen 
intrygi te i tam będą musiały ustad. Fodma; lu 
dność muzułmańska, na którą najbardziej tu 
chowano, element, na którym się chciano oprzeć, 
jest. prawdziwie niezadowoloną. Powodu tego nie 
należy szukać w zbyt ostrem postępowaniu władz 
austryackich. lub w nietolerancyi, lecz leży to po 
prostu w. samym ustroju społecznym i polity- 
cznym świata muzułmańskiego. Ludność tych 
dwoch krajów jest może więcej fanatyczną niż 
Muzułmanie innych ziem półwyspu Bałkańskiego. 
W Bulgaryi, Rumelii, w krajach: greckich cze- 
ściej obeuje lud z Europejczykami, muzułmanie 
tameczni chociaż z niechęcią, ale pomału oswóili 


Lwów 18 czerwca. 


sié ich do ustąpienia. Plan ten powiódł się 
w pierwszej chwili, a lubo Anglia i Fran- 
-eya, głównie interesowane w obronie swoich 
poddanych, którzy kapitały swoje lokowali 
"W pożyczkach egipskich, wysłały do Ale- 
‚ksandryi okręty i zagroziły chediwowi egze- 
kucyą a nawet usunięciem go z tronu, wsze- 
-lako. Tzmaił, który od stycznia 1863 r. 
| rządzi Egiptem po stryju swym Saidzie, 
~ nosi juź od r. 1867 tytuł chediwa, a ten mu 
_.przyznaje udzielność pod pewnemi zobowią- 
 zaniami. Grozba więc ówczesna żądania od 
„Porty, aby. ta złożyła z tronu chediwa, by- 
łaby nietylko faktycznie, ale nawet prawnie 
trudną do spełnienia, zwłaszcza też od przy- 
znania Saidowi prawa rozrządzania swym 
tronem w prostej linii zstępnej, nie zaś jak 
było, dawniej, gdy następcą był naznaczany 
tak w Turcyi jak w Egipcie najstarszy 


z rodu 
. Chediw po usunięciu ministrów europej- 
skich, postawił na czele gabinetu syna swe- 
go Tewfika, uzyskał od bankierów w Ale- 
‘ksandryi -pożyczkę na zapłacenie kuponu 
"majowego od obligów dłużnych i aż do tej 
„chwili rzeczy były w zawieszeniu. Rząd an- 
gielski nie chciał doprowadzać do ostateczno- 
ści, zwłaszcza, że nie był tak związany z wie- 
 rzycielami swymi, jak rząd francuski, który 
Za staramiem domu Rothschildów, głównego 
~ wierzyciela Egiptu, ręczył był za pożyczkę czy armie europejskie, któreby musiały. chy- 
* egipską. Oba rządy zachodnie zaprotesto- [ba wylądować w Egipcie? Wszakże oku- 
wały tylko przeciw rozporzadzeniom chedi- |pacya mieszana Bułgaryi nie przyszła do 


dzieloną od całego świata, a zapatrywania jej są 
|nia północny Wschód bez poświęcenia jej upra-|takiemi, jakie, jeśli przypomnimy sobie historyę, — 

wnionego wpływu na półwysep Bałkański;  uni- | panowały: w samym . Stambule jeszcze: przed kil- 
kać tendencyi do zupełnej martwoty, gdyż: tak | kudziesięciu: Kiedy w Konstantynopolu i in- 
jak noblesse oblige, tak też i polskość obowiązuje |nych miastach só turecka uległa wpływowi © 
pewną u'nas poparcia wszystkich żywiołów do-|do działania. mi z SA zachodniej ywilizać i, bu zachowała „ona całą 
datnich, uczciwych i poważnych. Ze taki p. Du-| Na interpelacyę P-. Rewakowicza odpowiedział, swoją indywidualność i odrębność. "Wprawiło to 
niecki, o którym wiemy tylko z sprawozdań kry-|że wprawdzie sprzeciwia. się niepotrzebnym zbyt- tutejsze władze: w zdumienie, bo nawyknięto są- 
minalnego procesu Towarz. kredyt. miejskiego we kowym. wydatkom na „wojsko, lecz -rozbrojenia | dzié-o Tureyi i -Türkach- z tego; ‘co się widzi. 
Lwowie, śmiał nawet zamarzyć o ubieganiu się o | Austryi domagać. się mogą tylko idealiści lub ta-|w Stambule. Tak więc naprzykład, prawa lókacyi 
mandat poselski u nas, jest to ubliżającem do|cy, którzyby chcieli widzieć ją bezbronną wobec 


załóg wydają się dzisiaj ludności muzułmańskiej 
najwyższego stopnia dla miasta naszego i jego | Niemiec. Jw Bośni i Hercegowinie jedną z uciążliwszych 
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Kandydatura X. Jana Chełmeckiego, może być 
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8 5 smi łódki Mówiło wskżkuiac:do łódki: aby nal: — Jak chcesz, odpowiedział Market dość nie- d 3 
Część liter acko-ar tystyczna.. niej umieścić butelkę z wirów o zadowolony i dojrzałam na ustach jego uśmiech | z zimnym spokojem. Czyż mogłam to ogadnąć? 


- — Panie Fryderyku, zawołała Lenora z osta- | pogardliwy. Powiedziałeś pan „stój pani prosto miss Herrick“, 
“na | Lenora wstała. Starsza moja siostra jest także miss Herrick. 


— Gdy się raz zakończy ten miły spór o to,| — A więc miss Lenoro, jeżeli pani tak chcesz, 
kto ma ustąpić, rzekła z pewną dumą, myślę, że |ale na miłość boską, stój pani prosto. wes 
ktoś poda mi rękę. | — Pytam się, dlaczego pan płyniesz łódką, 

Market niespiesząc się bynajmniej, jakby to każ- | kiedy tak jesteś nerwowym. | SF 
dy inny, a szezegölnie Fryderyk był uczynił, po-| = Nie jestem nerwowym, jak pani powiedzia- 
dał jej rękę, jak się zdaje dla tego, żę był naj-|łaś, póki mam około siebie osoby, które się przy- 
‘bliżej. ' ; ‚[zwoieie zachowują, rzekł zimno, lecz wiem, że 

— Stap pani w środek; idź wolno i usiądź |najmniejsza nieostrożność może spowodować wy: 
w tyle. Najlepiejby może było, gdybyś pani ste- | wrót łódki, a gdy się wywróci, jedna z pań nie- 
rorowała, rzekł lakonicznie i zimno. zawodnie utonie, gdyż mógłbym tylko jednę ra- 

W pół godziny później Fryderyk w towarzy- | tować. UNITS AG A ISLAN X) 
stwie swego zielonego parasola szedł smutny brze- UZ Jedną z nas? którą? — zapytała „moja, siostrą 
giem, kiedy nam towarzyszy mimowolnie czło-|Śmiejąc się. i chwiejge coraz bardziej łódką, a 
wiek, któryby sie rad uwolnić od nas, Gorące| widzę, gdy uczyniła to zapytanie, w oczach jej 


— Czy pan do mnie mówiłeś? zapytała go|rzekł sir Market siadając z wiosłami w ręku i 
puszczając łódkę na wolę prądu. Lenora spuści- 
wszy głowę, obciera palce swe: chustką i nie nie 
odpowiada. „Było. to, dodał ironicznie, może bar- ` 
dzo ząbawną igraszką ze strony pani, żeś chciała ` 
przeważyć łódkę, kiedy cię. zaklinała siostra, abyś 
tego nie czyniła,. ale ponieważ: zdawała sie nie 
brać tych figlów tak wesoło jak pani, mniema- - 
łem, że lepiej będzie wysadzić ją na lad. = 

— Ale bo też trudno być większym tchórzem 
niż Dżemima, . rzekła Lenora. Dla niej jedyną — 
łódką, na której zachować może spokój, jest sta- ` 
tek parowy, bo tam nie lęka się wywrotu. - + 

— Nie wątpię, że bardzo przyjemnie podzi- 
wiać owe sztuki gimnastyczne żeglując razem 
z panią, mówił z szyderczym uśmiechem, i teraz 
powtarzam, że jestem na rozkazy pani. : 
„ — Dajesz mi pan zupełną swobodę? 

— Najzupełniejszą. . '. 3 
.,= Lecz gdybym wywróciła. łódkę, dodała na 
pół ze śmiechem — nie mówię, że to uczynię — 
ecz gdybym to uczyniła, czyż pierwszym obo- - 
wiązkiem pana nie byłoby ratować mnie? ` 

— Jak to, musiałbym? 

— Qzyż nie musiałbyś pan? > 
— Nie wiem, czybym musiał, ale wiem, coby 


R OM tniego schodu, na którym a a ku 
"R | niemu piękną swą twarzyczkę,. sądzę, że pan 
ANS MŁODEJ ANGIELKI mógłbyś rozwiązać trudność, gdybyś chciał iść 
Dz (z nogielskiego). piechotą. To tak miło, e ma MG ani ae 
pe 4 , — Jeżeli pani tego żądasz miss Lenoro, odpo- 
CZĘŚĆ PIERWSZA wiedział au TA a 
— Możesz pan zdobyć kilka motylów do swego 
zbioru, mówiła ujmującym tonem, a pewną je- 
ei „M stem, że masz w ea a z a gazy. 
: j ; Czy uwierzyłbyś pan, rzekła kierując bateryę swo- 
es ema PA OM MY. jak detach Ove ku panu Market, że chwyta mo- 
Droga urwista i.schody wykute w skale pro-|tyle w siatkę i przebija je na wskróś szpilkami. 
» wadzą do brzegu rzeki. Piękne jej błękitne prą-| Niewiem jak sobie radzi z sumieniem i swoim 
dy myją stopy wzgorza, na którym jak król roz-| biskupem, lecz sądzę, że równie jak rybołowstwo 
siadł się Dinan. Mury miasta, jego wieże i dzwon- |jest to rodzaj okrucieństwa, na które kościół ze- d uwol s 9 | widzę, | nila A 
nice odbijają się w Zwierciedle Ransy płynącej | zwala. di promienie słońca odbijają się w wodzie, której jakiś błysk SZADARSKI. si Chcę wiedzieć którą i 
‘dalej pod poszezerbionemi arkadami mostu, a nie-| — Trochę to bezwzględnie wypędzać biednego | blask nas razi. Wékrés wielkich arkad wodociągu| — Lenoro! Lenoro! wołam z trwogą trzymając 
co wyżej przeciskającej się po pod wielkim wo-| Fryderyka z własnej jego łódki — rzekł Market | ukazują nam się skrawki pogodnego nieba czerw- | się łódki. Zaklinam cię w miłość boską nie ru- 
1 dociągiem, którego olbrzymie łuki zdają się prze- | wpatrując się głęboko w moją siostrę; lecz nie-|cowego, jak płyty szafiru. Powietrze roi się mi- |8Zaj Się. y : echa 
skakiwać dolinę. W miejscu, gdzie się znajduje | mogłam dośledzić najmniejszego odcienia pochwa- | liardami skrzydlatych żyjątek, dla których dzień| Ale daremne moje prośby. Lenora śmieje się 
łódka o dwóch wiosłach i z długim dzióbem, zy-|ty ani nagany w jego zimnych niebieskich oczach. [jeden całem jest życiem i starczy im za wiek u-|i dalej robi swoje. Sir Market milczy; nie mogę 
wo rozprawiają eztery osoby. Słuchaj West, ważysz — z żalem przyznać się mu- | pojenia. Ciemny las kasztanowy osłania urwisty | widzieć jego twarzy, gdyż jestem w tyle za nim; 
— Zresztą, kiedy chcesz Lenoro, pójdziemy | szę — o piędziesiąt funtów mniej ode mnie. Gdybyś bok góry i zdaje się zstępować do rzeki, aby zar | zwraca tylko przód łódki ku brzegowi, a kilka 
rzekłam z rezygnacyą, lecz i z niechęcią zarazem, | zajął moje miejsce? Niechodzi mi o to bynaj-|sycić pragnienie. Milczymy WSZYSCY, bo najprzód silnych uderzeń wiosła, dozwala nam wylądować 
ale jak tylko wejdziemy na łódkę wiem, że się mniej. bardzo nam gorąco, a potem nikt z nas niema |w gąszczu wikliny. relajo na ląd. has 
„niezawodnie przewróci. - Ostatnie te słowa, na które położył nacisk, po- | humoru. Lenora oparta 0 jeden bok łódki, ma- A Miss Herrick! „rzekł „do mnie poważnie; 
— W istocie łódka jest tylko na trzy osoby, | wiedziane były umyślnie i pochwyciłam je w lot|cza rękę w wodzie i łódka się przechyla., chciałbym „mieć przyjemność odprowadzić panią 
dwie przy wiosłach, a jedna u steru, rzekł Fry- mając szczęśliwy dar odgadywania. Przyszło mi| — Niech pani stoi prosto miss Herrick, Mało dziś wieczór do domu, lecz ponieważ nie mógłbym 
- [deryk stawiając wielki kosz, pod którego cięża-|na myśl co nam powiedział Fryderyk o swoim potrzeba, aby Zwichngé równowagę tego rodzaju | zaręczyć za pare, minut życia pani, póki jej sio- 
‘rem uginal się od domu panny Leroux; lecz są- | przyjacielu, „że nielubi porządnych kobiet.“  |tódek, rzekł sir Market. © | e: stra. będzie ną łódce, proszę abyś pani raczyla 
» /dziłem, że, jeżeli miss Dżemima nie ma nic prze-| —- Lenoro! zawołałam rumieniąc się pod moją Lenora zdaje się niesłyszeć i wychyla sig jeszeze | wysiąść. I BE ZJ 
piwko temu, ktoś najlżejszy z nas, może miss| jedwabną parasolką , będziemy. wiosłować same. bardziej, przypatrując się swym „pięknym palcom, | — Może zanadto. byłam lękliwą, rzekłam biorąc 
Däemima, mógłby jeszcze usiąść w drugim koń-| Mamy zresztą — o co najwięcej chodzi — samo- | których białość wydaje się zadziwiającą w krysztale | parasolkę i wspinając się z trudnością na brzeg 


się stało. i 
— Cóż? : > 
— Że naprzód chciałbym sam siebić ratować. 
— Więc pozwoliłbyś mi utonąć? 
— Bez wątpienia. © : ash 
= Jesteś pan jedynym człowiekiem; który śmie 


zawołała. Oczy jej zapaliły się płomieniem gnie- 
wu i twarz jej poczerwieniała rumieńcem. ~ 

- — Gdybyś pani wywróciła łódkę, rzekł Paweł 
zimno, widziałbym w tem dobrowolny zamiar pani 


cu na płaszczach i szalach. war i wino. wody. FR A de wpośród wodnych roślin, ale tak się boję utonąć. | z ; ALETE z ą 
„ — Widok tej łódki przypomina mi karton Ra-| Lenora odwróciła się z miną niezadowoloną. — Na Boga! co pani u en REDS] >: “yI. ; r \ zac żre SZA o a 
faela :|Cudowny połów ryb;trzekł sir Market — gdyz| — Może... najlepiej zrobię, gdy pójdę piech- | cznie po raz drugi, gdy brzeg łódki był już równ Opowiadanie. | nej woli damy. . 64. 81 e 


on był właśnie czwartym. Ten sam prawie jest|tą, rzekł wahając się Fryderyk spojrzawszy na |z: wodą. 


stosunek między postaciami apostołów i rozmia- |moją siostrę; to najłatwiej rzecz -zagodzi, : ‘| Lenora podnosi się zwolna. — Teraz.miss-Lenoro jestem cały, na pani-usługi, |” -== Mam: chęć spróbować, rzekła Lenora zanu- 


się z tem i owem. Tutaj zaś ludność była od- a 


mi cos podobnego powiedzieć z całym spokojem, 


` prowineyach stosunków Kościoła. 


powinności nałożonych na nią przez Austrye.| 7. tp, 2 ss : 
Koran zabrania kobistom muzulmalakim mienskei] Kronika miejscowa i zagraniczna 


pod jednym dachem z chrześcianinem. Pomimo, 
że oficerowie i żołnierze prowadzą się najprzy- 
_ kladniej, Turcy tego nie znoszą. Dzwony kościel- 
ne, procesye i inne obrządki religijne są powo- 
dem ciągłego i bardzo licznego wychodźtwa. Lu- 
dność muzułmańska sprzedaje. za bezcen swoje 
mienie tak w ziemi jak w ruchomościach i ucho- 
dzi z kraju. Ma się rozumieć, że złe to z czasem 
ustanie, ale tem więcej przykrem jest ono dla 
Austryi. 

Wobec tego śmiesznem było twierdzenie nie- 
których dzienników, jakoby Kurya rzymska w sku- 
tek zabiegów rządu tureckiego nie chciała trak- 
tować z Austryą w kwestyi uregulowania w tych 
Ani rząd ture- 
_ Cki nie mógł robić podobnych zabiegów, ani Ku- 
- rya rzymską nie mogłaby się na to zgodzić. Za- 
 ezerpnięte z poważnych źródeł wiadomości, po- 
zwalają mi zadać kłam wszelkim tego rodzaju 
wieściom. F 

_ Zanim list ten skończę, muszę powiedzieć, że 
 Nuneyusz papieski przyjechał z Krakowa w ta- 
kiem usposobieniu, w jakiem go tu jeszcze nie 
widziano. Nie mode się on dosyć nachwalić ser- 
deczności i uprzejmości przyjęcia, jakiego doznał 
od wszystkich w ak onie, Miło będzie Cesarzo- 
wi usłyszeć z ust tego dyplomaty, jakiemi uezu- 
_ ciami są przejęci Polacy i jak się sam Nuneyusz 
wyraził wezoraj w rozmowie z jednym wysokim 
dygnitarzem, Kraków jest jednym z piękniejszych 
. brylantów korony. Wiele tu o tem mówią w świe- 
cie dyplomatycznym a zawdzięczamy to Mgr. Jaco- 
biniemu, którego tu powszechnie poważają i wszę- 
dzie mają za jednego z najzdolniejszych doradzeów 
Stolicy Apostolskiej. Nasza gościnność, nasze przy- 
wiązanie do Kościoła i uczucia lojalności dla mo- 
. narchy przez takie usta głoszone, daleko idą. 
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Czytamy w Polit. Corr.: 
„Ponieważ wiele owstałych w ostatnich dniach 
_ pogłosek, pomimo kilkakrotnych zaprzeczeń, ezęść 
ta prasy opozycyjnej wyzyskuje dla zaniepokojenia 
_, ludności, przeto uważamy za rzecz wcale nie zby- 
_ teczną jeszcze raz nadmienić: . ij 
_ 1) Wiadmość, jakoby nowomianowanemu kon- 
sulowi rosyjskiemu w Bośni p. Ładgieńskiemu 
nadała Tureya berat: do wykonywania urzędo- 
wych czynności konsularnych, jak niemniéj wszy- 
 Btkie szczegóły odnoszące się do mianowania te- 
- go urzędnika są zupełnie zmyślone. 

2) Nieprawdą jest, aby kurya rzymska ze wzglę- 
du na wyrażone w konwencji z d. 21 kwietnia 
„uznanie praw zwierzchniczych Sultana* odmó- 
wiła udziału w rokowaniąch 'z Austro- Węgrami 
co do uregulowania stosunków kościelnych w: Bo- 
śni i Hercegowinie. Owszem, Stolica postolska 
"właśnie w ostatnich dniach sama z wlasnéj ini- 

RENEM poruszyła pisemnie te rokowania.  % 

3) Wszystkie pogłoski co do mniemanćj mobi- 


„Do ogro 
publiczności 


nikt prawie 
ne. Nadto 


z obrzędem 


 lizacyi i wielkich przygotowań wojskowych do 
wymarszu wojska do sandżaku Nowego Bazaru 
Ba prostemi kłamstwami tendeneyjnemi dla wzbu- 
rzenia ludności lub dla cęlów spekulacyj giełdo- 
wych. Naprzód rząd austryacki nie nie przedsię- 
` wziął oprócz wykonania art. VII konwencji, tj. 
wysłał fachowych wojskowych; którzy w porozi- 
mieniu z komisarzami Porty zbadać mają stan 
dróg i komunikacyj, stosunki pomieszczenia woj- 
„Bka itd. Doniesienie, jakoby Porta podniosła tru- 
dności co do mianowania: swych komisarzy jest 
wymysłem; prawdą jest, ge, rzeciwnie postąpiła. 
Od wyniku tój ankiety wojskowój zawisło, czy, 
„kiedy i gdzie odbędzie się: wkrotzenie, przyczem 
rząd uważać będzie wzgląd na koszta: za decy- 
dujący przy swych postanowieniach. : a 

Jakkolwiek cel wszystkich tych kłamstw i wy- 
mysłów jest widoczny, mimo to rząd nie przy- 
kłada wagi do ich prostowania. Przypuścić bo- 
wiem musi, że te ciągłe usiłowania, aby fakta 
ignorować i prześcigać się w kłamstwach, w koń- 
‚cu przecież nie do innego doprowadzą rezul- 
tatu, jak do całkowitego podkopania szczupłego 
` kredytu, który przynajmnićj eo się tyczy kół po- 
-lityeznych, odnośna część, prasy opozyeyjnéj je- 
‚8zcze posiada. Jedynie szerszćj publiczności, któ- 
ra interesuje się prawdą nietylko idealnie, ale 
‚takze materyalnie, żwraca rząd uwagę, aby sie 
niedała obałamucać wspomnianym dziennikom e- 
-pozycyjnym, lecz trzymała się tego, co jéj sumien- 
nie i wiarogodnie podają organa bliżój rządu sto- 


nym być nie 
w.mieście za 


co -skłoniło 


od dawnych 
dotychczas 
jest bardzo 


pórządnem 
ści, 
wejdzie do 
miast, że o 


wanie ścież 
.szkodzone i 


w sobie -i 


jące.“ 


rzająo wzrok w głębiach wody, która odbija drżą- 
‘ey jej obraz i obojętną twarz Marketa. — 

- =~ Kiedy pani zechcesz, — Pozwól mi tylko 
popłynąć sto metrów dalej, Tam, pod temi topo- 
lami woda jest o sześć stóp głębszą. 

— Zresztą nie mam weale ochoty, rzekła Le- 
'nora naiwnie, widząc, że to nie budzi w nim ani 
podziwu, ani obawy, eo więcej, że go nawet nie 
zajmuje. — Dość, aby mi eoś wolno byłou czynić, 
a natychmiast tracę chęć postawienia na swojem. 

— Jakkolwiek bardzo mało znam panią, wyo- 
- brażam sobie, że nie często czekasz na to po- 
zwolenie. RAR 

— Nie bardzo często... to prawda — odpowie- 
„działa młoda dziewczyna, wytezajge wzrok w dal, 
po za siebie, na prawy brzeg Ransy, gdzie opa- 
-etwo Le Hon wznosi sterczące swe mury rozpa- 


Właśnie 


Leonora, e 


stawać koł 


mowolnie, 


wieczorem procesya z kościoła N. P. Maryi po rynku. 
Celebrował X. kan. Golian w asystencyi duchowień- 


która zgromadziła tłumy pobożnych towarzyszyła po- 
goda. Po skończeniu procesyi przeniosły się tłumy 
w stronę rynku, w której zwykł odbywać harce tra- 
dycyjny konik zwierzyniecki. Okna i balkony domów 
były jak zwykle zapełnione widzami, a Arcyksięstwo 
Fryderykowie przypatrywali się z okien 
go nieznanemu sobie dotąd obchodowi narodowemu. 
— Dla mieszkańców Szegedynu złożył N. N. 6 złr. 


— Odbieramy następujące pismo do umieszczenia: 
Przypominam szanownym członkom centralnego Ko- 
mitetu przedwyborczego dla zachodnich obwodów, że 


będzie się u mnie posiedzenie Komitetu. 
ku dziennym: Wybory z miast. 


— Wystawa publiczna robót uczniów szkoły wyż- 


i od 3ej do 6ej w szkole przy 

— Wczoraj rano umarła nagle kapiac się w Wi- 
śle, Fliderbaumowa, 
a to wskutek cierpienia 


umarła Marcyanna z Grabkowskich Wojnarowska j 
żona wysłużonego profesora wydzialu sztuk pięknych 
przy b. Instytucie Technicznym, licząc lat 62. 

— Nadeszła tu wiadomość, że Klemens Fujak, 
góral z Myślenic, przechodzae d. 9 b. m. z towarzy- 
szami swymi most na Nidzie, w powiecie Pinczo 
wskim, w Królestwie Polskiem, a będąe podchmielo- 
nym, wpadł do rzeki i utonął mimo pomocy swoich 
towarzyszów, gdyż bystre nurty uniosły go. 

—: Otrzymujemy następujące pismo: 


lony on jest w pewnych tylko dniach tygodnia i go- 
dzinach dnia, tak dla 


dnie wyłącznie powszednie, a godziny wyłącznie skwar- 
wacye: .dzwonienie na ustęp z ogrodu, połączone 


grodowym czerwoną” chorągwią, 'specyalnie na ten 
cel sporządzoną — i jednoczesne prawie zamykanie 
wszystkich wyjść. Jeżeli ktoś nie zdąży dobiedz do 
drzwi zanim dzwonek ucichnie i chorągiew «czerwona 
powiewać przestanie, zostaje jeńcem ogrodowym, gdyż 
na żadne prośby ani: błagania nie odmykają zamków, 
tylko odpowiadają z surowością nieugiętą, że przed no- 
wem dżwonieniem i 


kilką dniami pewnej sędziwej damie. Wiele już osób 


„stanu oblężenia*, 
łego, bo pozbawiającego ich przechadzki, 


sznem, a nawet chwalebnem uczuciem delikatności, 
które nakazuje osłaniać przed ludźmi, co jest... nie zbyt 


gadki wykryje każdy, kto, pomimo wielu trudno- 
a nawet niebezpieczeństwa być uwięzionym 


jak nigdy nie bywał przed tem. Główny kląb przy 
wejściu, który wyglądał zawsze jak kobierzec wzo- 
rzysty z kwiatów i zieleni różnobarwnej, 
i porosły rzadkiemi kępinami dzikich chwastów... 
powiadają, że go' ozdabiać będą potem... Zwiro- 


plewionego ziela, 
nigdzie kwiatów, chyba te, 
rocznie, nigdzie słowem dbałości, 


z przyjemnem... Nieprzeczymy, 
naukowo utylitarne mieć i rozwijać w ogrodzie bota- 

nicznym dyrekcya jego ma prawo. Zaznaczamy tylko, 
AAAA że prawdopodobnym i jedynie racyonalnym powodem 


albo wpaść pod omnibus, 
śmiercią normalną. 


stem obrosłym b 
kamiennych, na których zakonnicy zwykli kąpać 
się podczas lata 


— Byłoby inaczej, gdyby papa byt 


nam wstawać o godzinie piątej zrana, 
przed świtem 


wyrecytować katechizm, a gdy się która z 
ns Aosta linią po palcach... 
— Szko 


z pod cienia swego kapelusza głęboki wzrok na 
piękną twarz na 


OZAS s Soboty 21 Ozerwes 1819, o ON Pa 


Świadek p. Edward Stanisław Glass, były referent 
dla spraw hipetecznych Tow. kr. m. był zajęty orga- 
nizacyą agentur powiatowych. Z tej czynności publi- 
cznie się usprawiedliwia bo oskarżenie zarzuca mu, 
iż wprowadził w błąd p. Dra Leona Madejskiego i 
wielu innych obywateli na zgromadzeniu w Brzężanach. 

O świętopietrzu tak opowiada: Po uchwale, przy- 
znającej Czemeryńskiemu, Pisarczukowi i Ławrowskie- 
mu znaczne remuneracye, pojawił się w Dzienniku 
Polskim gwatłowny artykuł. Wówczas przyszedł Pi- 
sarczuk do świadka i prosił go, aby poszedł do p. 
Romanowicza i przedstawił mu rzecz całą, a miano A 
wicie, że delegaci mieli bardzo trudny orzech do zgry- 
zienia w Wiedniu, „bo ot np. musieliśmy nawet dać 
na świętopietrze*. Świadek był u p. Romanowicza i 
wspomniał mu o tem świętopietrzu. Drugi raz słyszał 
świadek o świętopietrzu z ust samego Dra Ozemeryú- 
skiego. Było to tak: Świadek i Dr Czemeryński byli 
u p. Orzechowskiego w hotelu Europejskim. Dr Cze- 
meryński zapytał p. Orzechowskiego, czy czytał ar- 
tykuł Dziennika Polskiego, a gdy otrzymał odpo- 
wiedz potwierdzającą, powiedział: „Ot widzisz pan, 
jak niesłusznie nas atakują; ja musiałem nawet na 
świętopietrze wydać pięć tysięcy złr.“. Pisarczuk ża- 
pewniał nadto świadka, że delegaci musieli przekupy- 
wać urzędników. h ae 

Następnym świadkiem był p. Jan Burzyński, wła- 
ściciel dóbr Uhrynowa pod Stanisławowem. Zeznał pod 
przysięgą, że w styczniu r. 1877 wstąpił do Towa- 
rzystwa i to takim sposobem: Spotkał go na ulicy p. 
Orzechowski i prosił go, aby wstąpił do Towarzystwa 
„bo tu chodzi o wyrzucenie z niego ludzi, którzy mu 
szkodzą“. Świadek wymawiat się brakiem funduszów, 
ale p. Orzechowski oświadczył, iż złoży za niego u- 
dział i złożył rzeczywiście. Tym sposobem wszedł do 


— W sobotę dnia 21go czerwca: $. Alojzego Gon- 


zamknięcia ogrodu dla publiczności szerszej jest...|* 
zagi w. 


wcale nieozdobny stan jego obecny.* 

— Ciekawy fakt z dzienników lwowskich: Dzten- 
nik Polski w ustępie mowy p. Hausnera o przy- 
szłej delegacyi pisze: „a w razie gdyby — co Boże 
uchowaj i czego się nie lękam...* (1 stronnica, 
szpalta 4); Gazeta Narodowa pisze: „i czego się 
lękam* (2 stron., 2 szpalta). Kto prawdę mówi, i 
co p. Hausner powiedział? wartoby się zapytać. Pier- 
wsze jest wyrazem nadziei dla przyszłej delegacji, 
drugie wotum niezaufania i podejrzenia naprzód dane 
przyszłym wybranym, 

— Bluszcz rozpoczął druk pięknej komedyi Asny- 
ka (El..yego) Przyjąciele Hioba. 

— Według nadesłanej nam listy, używało w Kry- 
niey od rozpoczęcia sezonu, t. j. od d. 20 maja do 
d. 15 czerwca, kuracyi 186 osób. 


— W Wiedniu we wtorek wieczór kilku przyja- 
ciół pensyonowanego kapitana bar. Sensen, który wró- 
cił z Bośni, przepędziło z nim wieczór przy butelce 
i odprowadziło go o północy do domu. W towarzy- 
stwie tem były także żony przyjaciół kapitana. Za- 
prosił on ich jeszcze do siebie, gdzie także zagląda- 
no do kieliszków i oglądano jego zbrojownię. Jeden 
z gości, Harter, właściciel odlewarni czcionek, próbo- 
wał różnej broni i szczycił się, że umie dobrze ma- 
chać szablą. Próbował się z nim zmierzyć kapitan i 
oddał mu słuszność a wreszcie zapytał, czy umie ode- 
przeć cięcie krzyżową sztuką. Obaj przyjaciele zmie- 
rzyli się jeszcze rąz i za pierwszem natarciem kapi 
tana padł Harter ugodzony w szyję i mimo spiesznej 
pomocy lekarskiej, skończył o świcie. Kapitan, który 
mimowolnie zabił przyjaciela, popadł w taką rozpacz, 
iż musiano go pilnować, aby sobie życia nie odebrał. 

— Kongres literacki odbywający narady w Londy- 


Kraków 20 czerwca. 
jako w oktawę Bożego Ciała odbyła się 


Wiadomości bibliograficzne. 


Nr. 128 Wędruwca zawiera: Melsztyn p. M. Tur- 
kawskiego (dok., z drzew.); Od zmroku do świtu (e. d.); 
Z kroniki współczesnej Brazylii (e. d.); Opis Przed- 
borza (dok.); Architektura czarodziejska w Wenecyi 
(z drzew.); Podróż do kopalń dyamentów w Afryce 
(e. d., z drzew.); Kronika geograficzna; Nowości. Do 
tego Nru dołączony jest 3-ci arkusz „Wspomnień 
z Londynu*, przez E. de Amicis. 

— Zeszyt 12 Przeglądu Lwowskiego zawiera: 
Cerkiew ruska pod rządem polskim przez 8. Z.; Uro- 
czystość konsekracyi X. biskupa Dunajewskiego; Li- 
sty z Wiednia i Rzymu; Ze świata katolickiego ; No- 
tatki literacko-bibliograficzne ; Kronika. 


¿<A 
Skladki na srebrny wieniec 
dla J. I. Kraszewskiego: 


e świeckiego jak zakonnego. Procesyi, 


pałacu Spiskie- 


wysyłamy do Pesztu 314 złr. 84 c. Ogó- 
cel złożono na nasze ręce 927 złr. 81 c. 


22 b. m. o gedzinie 4ej po południn od- 
Na - 

porząd ` Na ręce Dra Leona Cyfrowieza, radcy miej- 
skiego, złoży: prezydent miasta Dr Zyblikiewicz 
25 złr., radcy miejscy Jerzy Goebel i Jan Federo- 
wicz po 5 złr., Dr Konstanty Hoszowski 3 ruble, Jan 
Gwiazdomorski 3 złr., Wład. Rozwadowski, Dr Józef 
Oettinger i Karol Zaremba po 2 złr. i 


d. 20 czerwca 1879. 
Dr Zyblikiewicz, 


prezes K::mitetu. 


a mianowicie rysunku odręcznego, otwartą 
sobotę d. 28 b. m. i trwać będzie przez 
sobotę i niedzielę od godziny 9ej do 12ej 
ulicy $. Jana. 


= 


ren 


sadowe. 


z Warszawy, zamieszkała tutaj, 


serca; po południu zaś u 


Proces Towarzystwa: kredytowego miejskiego 


marła nagle, wyszedłszy na procesyę, Józefa Do- nie, wybrał w sobotę członkami honorowymi komite- we Lwowie. Towarzystwa i był na posiedzeniu 1877, po a żę 
mańska, wdowa po profesorze Uniwersytetu 1 ma-|tu księcia Walii, lorda Beaconsfielda, Gladstona, Hall- (ality ciąg) wystąpili Z dyrekcyi PP. Czemeryński i Lawrowski. 
tka profesora Dra Domańskiego, licząc lat 75. Dziś bergera, Cottę z Stutgartu, Pawła Heyse, Jokaya pi- y ciąg). Nie mieszkając stale we Lwowie, nie miał wyobraże- 


nia o stanie Tow. a ponieważ dochodziły go złe wie- 
ści, więc w kilka miesięcy po wstąpieniu wniósł swo- 
ją rezygnacyę z godności członka Rady. Na pismienną 
prośbę w tej mierze do dyrekcyi wystosowaną, otrzy 
mał odpowiedź a raczej prośbę, aby nie występował, 
bo tym sposobem zdekompletuje radę. Zapewniano go 
zresztą z dyrekcyi, że stan Tow. nie' jest zły. Powo- 
dem wystąpienia a raczej zamiaru wystąpienia z ra- 
dy była także następująca okoliczność: Po. walnem 
zgromadzeniu, na którem świadek nie był. obecny, 
dowiedział się z dzienników o zarzutach czynionych 
QCżemeryńskiemu i Pisarczukowi przez Piniego. Przy- 
jechawszy do Lwowa domagał się oddania. tych pa- 
nów do sądu karnego, ale większość rady nie przy- 
stąła na to, tłómacząc, że zaszkodziłoby to Towa , 
rzystwu. Od rozmaitych osób słyszał świadek, że bi- 
lans za rok 1876 przedłożony walnemu zgromadzeniii, 
jest fałszywy, ale gdy zapytał o to dyrektorów, po- 
wiedziano. mu, że to nieprawda, że Woloszynowiez 
rozsiewa takie baśnie :wraz z innemi instytucyami  f- 
nangowemi ‚nieprzychylnemi Towarzystwu. Sadowski 
i Pini robili ciągle nadzieje, że wkrótce przypłyną 
miliony. O lichwie, o lombardach bardzo szkodliwych 
dla Towarzystwa, «nic świadek nie słyszał, pozostał 
więc nadal w Towarzystwie, tem: bardziej ,.że nie 
chciano przyjąć rezygnacyi jego. Tymczasem złożył 
sam na udział 1000 złr. i to było także poniekąd 
powodem, że nie mógł się już wycofać. Na. początku 
roku 1878 zawiadomił świadka kuzyn jego p. Ra- 
kowski, należący także do składu rady, że z To: 
warzystwem jest bardzo żle. Przyjechał tedy jdo' Lwo- 
wa i na jego :nalegania „zwołane: radę, Działo sig to 
w lutym 1878 r. Na posiedzeniti „narobił świadek 
halasu“ i domagał się, ażeby rada nałożyła na’ dy- 
rekcyę obowiązek jak najspieszniejszego ułożenia bi- 
lansu przez trzech buchalterów z po Za grona urzę- 
dników 'Towarzystwa i natychmiastowego , przystąpię- 
nia do likwidacyi. Wniosek ten -poparli - Orzechow- 
ski i Rakowski. Ale obaj dyrektorowie tłómaczyli, że 
tylko walne zgromadzenie może uchwalić likwidacyę. 
Zresztą — dodał Pini — likwidacya jest niepotrze- 
bną, bo stan 'Towarzystwa jest teraz lepszy niż 
w czerwcu r. 1876. Wówczas dopiero dowiedział się 
świadek także o lombardach, a dalej, że kwoty uzy- 
skane z lombardów poszły na bieżące potrzeby. Gdy 
t» wytykał dyrektorom, powiedzieli mu, że tak pra- 
ktykuje się we wszystkich bankach. O fichwie nikt 
nic nie wspomniał, natomiast mówili dyrektorowie o 
wielkim interesie zawartym‘w Rzymie. Świadek był 
wogóle bezsilnym i mimo najszczerszych chęci nie 
zrobić nie mógł w celu położenia tamy tej gospodar- 
ce; przeszkodą główną było to, że niepodobna było 
zebrać rady w komplecie. BER 

Następny świadek p. Wojciech Maniecki, wła- 
áciciel drukarni we Lwowie, założyciel Tow., a pó- 
iniej członek rady zawiadowczej, Yopowiada zgodnie 
z zeznaniami innych, świadków dzieje Towarzystwa, 
a zeznania jego są przeważnie obciążające. Świadek 


Następnym świadkiem był p. Józef Cho jnacki, 
który od 1 stycznia 1876 r., aż do upadku Tow. 
był jego kasyerem. Zeznał pod przysięgą, że złożył 
tytułem kaucyi 7—8000 a odebrał z tego tylko- około 


sarza węgierskiego i poetę Longfellow. Miejscem przy- 
szłego zebrania się kongresu naznaczona jest Lizbo- 
na, poczem ma przyjść kolej na Wiedeń. 


— Piszą z Petersburga: Teraz gdy: nihilistom PO | 3000 złr 
większej części odjętą jest sposobność urządzania in- SBS Bees BL. 
nym sposobem demonstracyj, wybrali oni na to ko- > ać 2 Pea a Baa 
ROPY, A $ o estela by lan czem płacić ani urzędników, ani czynszu itd. Balu 

> , ~ 3 
ee Han ne) 
nie, w którym dotknął dążności nihilistycznych. Mó- fundusze. Ani ustnie ani pismiennie nie zakazywał Ba- 
wił on z pewną emfazą, gdy w skutku jakiegoś dobi- |Jutowski świadkowi przyjmować wkładek oszczędności, 
tniejszego frazesu mnóstwo osób z hałasem powstało zresztą świadek byłby nie usłuchał nawet takiego por 
i ostentacyjnie spała koki. Rasa sbeny nie ecenin, bo mint licht dyrektorów, Sadowski kaa 
zadata sobie pracy sprawdzić nazwiska tych, co de- ; PR 
monakaoyg urządzili, ES policya nie więcej była pod ae wina pca PE 
m WC pozę N NOTE siecy nie zabrał ich zaraz. Na walnem zgromadzeniu 

pas an ada an ee et był świadek obecny. Zardecki wpisał dwie e 
ca i ienta remt ler ns akami i iv idza 
wytoczono proces, odbyty w d. 10 b. m. 7 kradzież które nie były członkami Tow. a mimo to brały udzia 


RER E s aniony |SZynny w zebraniu. Na tem zebraniu nikt nie obja- 
oślicy i oślątka. I rzesłuchano świadków i obwiniony śnił: eae o prawdziwym stanie rzeczy. Przed tem 
zeznał, że oba zwierzęta wziął pod swoją opiekę, t ; ; 


? f SRN, zgromadzeniem był stan Tow. tak krytyczny, iż 
Potem zajął głos obrońca: „Panowie przysięgli! za- iw przykrych 'czasach, w których kasy stały puste 
wołał on: człowiek, który przed wami stoi i o któ- | a wierzyciele dómagali' śię: zwrotu kapitałów”, kazał 
rego Josig Poza? N Jet przedewszystkiem Sadowski świadkowi „ulatniać sie“ z biura. Pisarczuk 
człowiekiem z sercem, A wiecie równie dobrze jak 3% | mówił przed świadkiem, że 6 milionów nadejdzie lada 
a ludzie tego rodzaju „dziś BĄ bardzo rzadey. , Pu- dzień. Sadowski wspominał także, że nadejdą znaczne 
PROMO była pdumioną, i hodio wip przysięgli popa- kapitały, Anonse w Jüdische Ztg i w Strażnicy były 
Ua sd rene „Tak jest panowie! jest a sois umieszczane z nakazu Sadowskiego do ostatniej chwili, 
z. sercem. (Gdyby byt chciał, niktby ‚ mu nie był prze- Tu opowiada świadek fakt następujący : Towarzystwo 
szkodził zabrać samą oślicę, Skutkiem tego „byłaby kred. m. miało ,swe biura przy ulicy Wałowej a zaraz 
amiert ošlatka, 0 Wh na to myśl rozrzewniło się serce obok, niego były biura gal. banku kredytowego.  Zda: 
mego. klienta: „de — mówił jon do siebie, chcę zabrać rzyło się pewnego razu, że ktoś zamiast do gal. banku 
pią ea dec mia apes ape ży ee mos ae kredytowego, zabłądził do nas i włożył na książeczkę 
Jej małego potomka. ' To było szlachetnie, panowie kwote. ka Lonctaiowswas | SARA: 
to było odważnie — wiedział on bowiem, że daleko| ay? 9. 1% skonstatowawszy pomyłkę, wy 
jest trudniej uprowadzić dwa zwierzęta niż jedno, i| Dalszym świadkiem był p.-Michał Dąbrowski, 
so pig na większe naraża niebezpieczeństwo odkrycia. recte Łazowski, obecnie urzędnik magistratu lwow- 
R p ozastana miał się nad Eh tke suchał głosu skiego. Pod przysięgą zeznaje ten świądek, że 15 
swego sumienia t wolał narazić sig na większe nie- | stycznia 1876 wstąpił do Tow. jako urzędnik, a 8 
bezpieczeństwo, jak rozłączyć matkę: z dziecięciem. lutego 1877 r. ustąpił czyli raczej wydalono go. Z po- 
Nie jestžo to. Wspaniatomy ślnie? Okażcie panowie, że czątku był rewidentem, ale mimo to pracował w dziale 
posiadacie równie szlachetne, czułe serce itd.“ Sąd zaliczkowym. -W 'czerwcu wstąpił do dyrekcyi -Sa- 
przysięgłych nie dał się jednak przekupić wymowie kii od 6 Bet : ied 
obrońcy i skazał złodzieja na trzy lata więzienia. - dowaki i od tego czasu A A 


RE _ |Sadowskim a świadkiem. | 
Wiadomości policyjne. Straż policyjna| w skutek ciągłych walk z dyrektorem Sadowskim, 
przytrzymała: Stanisława Zawłockiego, za zamiar 


: $ EN l trzymano przed nim wszystko w największej tajemnicy 
kradzieży portmonetki z pieniędzmi, podczas wezo-|; wylicza na dowód tego twierdzenia rozmaite fakta. 
rajszej procesyi; Jana Kapuścińskiego, za pobicie; za | Dyre) 


| Dyrektorowie zaczęli także intrygować przeciw niemu 
zaśmiecone zgniłą trawą lub pękami wy- | pijaństwo pięć osób. ZI ACE i prześladować go w ten sposób, że przerzucali go 
trawniki tu i owdzie zapuszczone,| W policyi złożono dwie książki do nabożeństwa, |; biura do biura. Te szykany zniewoliły świadka do 
co same wykwitają co- |znalezione wczoraj, jedną „Złoty oltarz“, z podpi- | wezwania dyrekcyi, aby już raz dała mu jakie sta- 

aby ogród łączył|sem „Bibianny T.“; druga „Módlmy sig“, gdzie na |nowcze zajęcie. \ 

bywało, pożyteczne | obrazkach stało wypisane „Helena“. „| „Jednem słowem — powiada świadek — całe postę- 
że poglądy wyłącznie| —— Dnia 19 czerwca pochmurno; termometr od 13:2 
doszedł do 25:0 C. Barometr z małym ruchem; rano 


powanie dyrekcyi było szalbiereze, oszukaneze“ a na 
dowód tego twierdzenia przytacza znowu rozmaite fa- 
o godz. 6ej dnia 20 stan jego był 744-2 millim., ter- 
mometru 15:0 C. Wiatr południowy.  * 


du botanicznego, jak wiadomo, wstęp dla 
stał się teraz wielce utrudnionym ; dozwo- 


publiczności niedogodnych, że 
korzystać z nich nie może, gdyż są to 


zaprewadzone zostały inne jeszcze inno- 


kilkakrotnego powiewania na gankn o- 


powiówaniem chorągwi wypuszczo- 
może. Taki więc wypadek zdarzył się przed 
dawało sobie pracę odgadnienia motywów: 
dyrekcyę ogrodu do zarządzenia tego 
tak bardzo dla krakowian niemi- 
do której 
czasu przywykli? Nikt jednak nie trafił 
na domysł prawdziwy. Tymczasem rzecz 
prosta. Wyjaśnia się wszystko tem słu- 


i dla oka mitem. Taki klucz do za- 


ogrodu. Spostrzeże on bowiem natych- 
gród jest w tym roku tak zaniedbanym, 


dziś nagi| 


ek nieodnowione, w wielu miejscach u- 


teraz jak to dawniej 


kta, jak np. śledztwo dyscyplinarne, rozmatte awan 


tury o pewną dziewczynę, o poncz itp. 


Jedyną odpowiedzią Lenory jest nagły rumie- 
niec, którego nie umiałaby wytłumaczyć powodu. 

— Co się z tą dziewczyną dzieje? pomyślał 
Market, przypatrując jej: się z zdziwieniem — 
raz czyni bezrozumne uwagi, to znów rumieni 
się aż po uszy. AREN 
` — Jak długo zamierzasz pan zabawić w Di- 
nan? zapytała Lenora zmieniając przedmiot ro- 
zmowy. San Rai 

Paweł wzruszył ramionami. 

Bóg to wie — odpowiedział. 

— Ale długo! powtórzyła z naleganiem.. 

— Póki mój przyjaciel nie zanudzi. się swoim 
przyjacielem, panem de Roubillon i jego zamkiem 
z śmiesznemi małemi wieżyczkami i. chorągie- 
wkami — odpowiedział Paweł, który nie jest wol- 
ny od przesądów naszych wyspiarzy dla wszy- 


nie mogąc skończyć | kładając na krzyż ręce, podczas gdy wyraz zło- 
śliwy igra na jej ustach na myśl cierpień czeka- 
jących jej przyszłego władcę. 

zatem pani nie myślisz iść za mąż? 

— A zatem... myślę o tem przeciwnie, odpo- 
wiedziała, rumieniąc się. Czy pan sądzisz, że chcę 
zostać starą panną? 

— Bądzę, odpowiedział nieco szorstko i ironi- 
cznie Paweł, że zważywszy tak bezwzględną ule- 
głość, jaką zamierzasz pani okazywać swemu 
małżonkowi, narażasz się bardzo na to że nią 
będziesz. a> 
| Nagle zamilki oboje. Słychać tylko uderzanie 
wioseł i pluskanie wody e boki łódki. Po chwili 
Leonora, gotowa jak prawdziwa kobieta, mieć 
zawsze ostatnie słowo, zabiera głos: 

— Przyznaj pan, rzekła, pochylając się nieco 


piękniejsze i przyjemniejsze, niż te, gdzie płaci 
się ją po dwadzieścia. i La 

— (zy to być może? rzekł z miną zdziwiong, 
nie wiedząc jak ma brać ten objaw nieco zbyte- 
cznej otwartości. E a SN 

— Ja i Dżemima jesteśmy jak /istne 'eygán- 
ki — mówiła dalej, oparłszy śliczną swą twarzy- 
czkę na dłoni, twarzyczkę rozkwitłą kwiatem 
piękności, będącem cechą poranku życia, kwia- 
tem tak delikatnym i krótkotrwałym jak pył na 
dojrzałych winogronach — istne z nas cyganki, 
z tą tylko różnicą, że płaciemy nasze długi. 
Przybywamy wszędzie gdy już pora minęła. Prze- 
biegamy ulice Londynu omnibusem; Tamizę prze- 
pływamy w drugiej klasie na stątku parowym, 
i mnóstwo jeszcze popełniamy rzeczy przeciwnych 
zasadom elegancyi. Jedno lato przepędziłyśmy 


ali poprzed Le Hon pod mo- 
uszczem, potem koło schodów 


przep 


w przeźroczystej wodzie. 

żył, rzekła 
zimie kazał 
aby nas 
wyprowadzać na spacer; kazał nam 
przed sobą z rękami w tyle, aby 
nas 


iągnąc dalej rozmowę. 


em 


a, że umarł! rzekł Paweł prawie mi! 
wspierając się na wiosłach i wytezajac 


rzeciwko, niezdająe się być ol- 


dłe w gruzy i połupane łuki. — Raz, dawno już |śnionym jej eudnemi szczegółami i harmonijną | ku niemu, że niema nic śmieszniejszego na świe- | stkiego co gallickie. w Boulogne. Bardzo mi sie tam podobato, ale 
temu, gdy byłam małą, chorowałam bardzo... i całością. cie, nic bardziej pogardy godnego nad kobietę,| — Jak się nazywa przyjaciel pański? Dżemima nienawidziła tego miasta. 4 
dziś nie jestem zbyt silną, chociaż tego nie wi-| — Dla czego? zapytała Leonora. która się poniża do bezwzględnej uległości dla| — Sir Serope. — Wierzę temu. 


. dać. — Lekarz powiedział, żeby mi dawano wszy- 
-Btko, czego zażądań, z obawy, abym krzycząc 
nie dostała ataku kaszlu i dla tego ile razy cze- 
go chciałam, dawano mi natychmiast, lekajge 
się, aby mi naczynie w piersiach nie pękło. — 

— Sądzę, że teraz się już tego obawiać nie 
można, rzekł Paweł, badając niedowierzającem 
okiem jej pontot yozwinigta, jej szyję zaokrąglo- 
ną i rękę delikatną i silną, zawieszoną na kra- 
wędzi łódki. i i 

|, — Nie — rzekła, lecz przeehowalam tradycyę 
delikatnego zdrowia, a chociaż już dziś tak nie 
jest, staram się nie zrywać z nią w własnym in- 
teresie, gdyż nadaje mi to prawo robienia, eo mi 
się podoba. RG | 

ga To ię de as 

sir Market. y 
przyznałbym się até ña 

— O to niepodobna! 


brze słysz 


— Zade 
rządził. 
| — Nie 
ani... rzekł bez ogródki 
na miejscu jej siostry, 
pęknięcia naczynia. 
odpowiedziała śmiejąć się 


umfu. 


niezachwiane zdrowie i żyć będą sto lat nie cho-| — Ubol 
rując nigdy, a i wtedy muszą spaść ze chodów, |ryby się p 


p dE ea pe taba eels 


wtórzyła Leonora z wyrazem wzgardy. Czyż 


nad duchem, zamiast ducha nad materyą. 
— Nie mogę podzielać zdania pani, odpowie- 
dział sucho. i 


Rozdarłabym raczej jego serce, 
szę i wszystko eobym w nim rozedrzeć 
wątpię o chęci pani. 

— I dopięłabym swego; mam charakter Papy. 
Wszyscy mi to powtarzają, dodała z miną try- 


ng a! od — I dumną pani jesteś z tego. Rzecz szeze- 
Leonora. Diemima jest jedną z tych, co mają|gólna z czego czasem wyradza się próżność, 


mówiła uderzające 


— Jakiż on jest? ` j i — Ah jakiż tam zakład! 
— Oh... niewiem Nie jestem biegły w” opi- 
sach. Sądzę, że tale jak wszyscy. 

— Jak pan naprzykład? 

— Ależ nie... i począł się śmiać. Nie bardzo 
byłby rad z porównania. 

— To ma znaczyć że jest przyjemny ? 

— Ach zapewne... bardzo przyjemny — odpo- 
wiedział z rodzajem niecierpliwości. 

— I kiedy, jak pan sądzisz, wróci tu? 

— Spodziewam się, że za dwa lub trzy dni. 

— Spodziewasz się pan? rzekła nieco urażona. 
Więc pan nie lubisz Dinan? 

— Franeya się tem wcale nie zmartwi — od- 
powiedzial. — : 

Lenora spuściła głowę, pełną warkoczy, loków 
i skrętów ciemnych włosów. Zaprzestała pytań. 
Kolej przyszła teraz na pana Market. - 

— È ani czy lubisz Dinan miss Herrick? 

— Lubiemy ogółem miejsca, gdzie życie jest 
tanie — odpowiedziała Lenora. Miejsca, gdzie ba- 
ranina po czternaście soldów, wydają nam się 


męża. 

—- Przyznaj pani, rzekł Paweł z pewnym za- 
pałem, że niema na świecie istoty godniejszej 
pogardy nad męża, który się poniża do zupełnej 
uległości dla żony. 

— Pan raczysz żartować, zawołała Leonora 
dumnie i patrząc na niego z ukosa, lecz ja twier- 
dzę, ja... że niema na świecie bardziej poziomej 
istoty, niż cierpliwa Gryzelda. i 

Wśród żywej dysputy podnieśli głos. Trzy An- 
gies jadące na osłach, w plaszezach które po- 

rywały krzyże ich wierzchowców, przejeżdżając 
zwróciły na nich oczy. P. Dunois, syn balwierza, 
odbywając popołudniową swoją przejażdżkę na 
rosłym tado koniu, słysząc wrzawę, również 
się ku nim zwrócił. 

— Ziomkowie nasi dziwią się naszej gwałto- 
wności — rzekł Paweł odzyskująć zimną krew — 
i doprawdy—dodał—niemając dotąd żadne z nas 
ofiary, na której możnaby zastosować teorye na- 
sze w całej ścisłości, napróżno się zapalamy, 
nieprawdaż ? 


chem. Jak ci wykolejeni mieli wszyscy miny: 

szczęśliwe, każdy z swoją każdą! == 
— Nie dziwię się, że to panią bawiło — rzekł 

Paweł z ironiczną miną, mniej uderzony rzeczą 


— Patrz pan! Dżemima daje nam znaki z brze- 
gu — zawołała Lenora, na szczęście nieświadoma 
wrażenia, jakie naiwnością swą obudziła. Jakże 
to wymowną być może parasolka, zręczną peru- 
szana dłonią? Ileż ona mówi? 

— Mówi zapewne abyśmy wysiedli na ląd. 
Przybijmy więc do brzegu — rzekł Paweł, bar- 


ałam? Byłoby to panowanie materyi 


n mężczyzna żyjący nie będzie mną 
jego du- 
mogła. 


na sam z Lenorą. 


k 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


ewam nad biednym ezłowiekiem, któ- 
odjął mną rządzić, rzekła, Leonora, za- 


samą w sobie, niż tem, że o niej mówi Lenora. | 


j 


w dłonie z dziecinną radością i wybuchając smie- 


dziej spragniony wina niż dłuższego pobytu sam |- 


| 
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4) 
al 
Hi 
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Mota Księga Slachly Polskiej > OOD OS OO OOOO s Higieniczne mydło | 
Zgłoszenia rodzin do Izo Kocznika przyj- BBY RBEKCY A ‘ makasaro we 


moja się tylko de dnia 1 ligca b. r. 7 i 
i - i w czterech różnych zapachach, mianowi- 
Bliższych Bzczegółów ndziela wydawca tę (0 cie: różowe, none, kwiatu pomarań- 

4 


A E y 
Kasy Oszczędności Mann car: 
; 6 fiołków, które swemi własnościami odświe- 


ruzr-3-101 Teodor Żychiiński, || 
Y 
y żającemi i wydelikatniającemi skórę, prze- 


Poznań, $. Marcio 43, w kwietniu. 
y miasta Krakowa al sane eee aka zam w re 


Wydział Krakowskiej [aby adwokackiej kowie w handlach pp. W. Fenza, 


na zasadzie $ 28 ord. adw., uchwałą . . > s Skórczewski i Polakiewi= 
len od 175, ustano- |/$) Podaje do wiadomości, że eskontuje Weksle na jqy|eza iw magaz, Folaktenk- 


ił adwokat % Ja- 10028 + - : y : kiej po cenie 1 z'r. 30 ent. za słoik Y, 
Pe piron eee pe 0 Th b i udziela pożyozki na hipotekę realności | |fmta mydła zawierający. (1504-3-6) 
substytutem zmarłego a-|/$) i dóbr ziemskich na 7% do spłaty w 21', i OL E 

( w 20", latach. (1542-18) [A] 


dwokata s. p. Dra Anto- 
niego Retingera w Kra- ; 
(> QOQQQQ oooO SÍ 
; czności, jako wykonuję re- 
Kąpiele morskie i solankowe Kołobrzeg|r=oe i strojenie wszelkich 


kowie. (1523-2-2) 
(COLBERG) instrumentów muzycz- 

> are Se mych jak najakuratniej , jakoto : 
(stacya kolei żelaznej, liczba gos kąpielowych przeszło 4000) organów, fortepianów 
są jedynem miejscem w świecie, mającem równocześnie ka- > ae zz is 
plele „morskie i solankowe. Powietrze jest bardzo obficie nasycone ozonem. kj PA i Er ajacy ch. 
Silne bicie bałwanów. Źródła solankowe wedle prof. Wöhlera zawierają 5 procent, | MCAOGYKONÓW paryskich, 
należą więc do najsilniejszych solanek kąpielowych. Urządzenie kąpielowe z wszel- skrzypców, albumów, ka- 
kiemi przyrządami do ratowania jest doskonałe. Lasy i pyszne parki tuż madjtarynek i harmonij. 1446 :-3 
morzem otaczają mieszkania kapielowe; rzetelne ceny najmu, dobre hotele, więk- Polecając się łaskawym względom, 
szy komfort, liczne zabawy, doskonały teatr i takaż muzyka. O wielkości kreśle sie z głębokim szacunkiem 
i cenie mieszkań można się dowiedzieć bezpłatnie w biurze policyi nad Miindą. — agen te : 


Pierwsza pora trwa do końca lipea, druga do końca września. i f | k | h ki 

; Między zamiejscowymi lekarzami, znajdować się będą także lekarze z Galicyi b | N r rows , 
ODEON (1530-1-3)| fabrykant instrumentów kościel- 
i nych i pokojowych przy rogu 
ulicy Brackiej i Franciszkańskiej 
pod Nr. 147, Dz. I., w oficynie 
na parterze, przy składzie forte-| 77 i 5 
pianów Wnej Pani Gabryelskiej. 361 zębów Meg Eehg tai AO 
n u mam A gdy nie pomaga jus daden środek. =- 
eina z oczna | FL 0. == ŁOJ E. Btoskmara. 


= mn | || CZAS z Soboty 21 Czerwca 1879. p 


Pomocnika — 
i dwóch uczniów 
potrzebuje (1505 3-6) 


aa KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wiad. Miłkowskiego w Krakowie. 


a 


W DRUKARNI KOZIAŃSKIEGO 
w Krakowie, w Rynku gł. 
jeszcze trwa 


wyprzedaż książek 


po ostatecznie zniżonych cenach (za 


? 

> 

| áta, Sta, Gta część wartości. 
3 


KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 

> MUZYCZNYCH 

8. A Krzyżanowskiego 
w Krakowle 

otrzymała nowe dzieło p. t. 

X. F. Gawroński. Nauki w 

czasie Rekollekeyi. (1538-1-3) 

że Cena 1 złr. 50 e. 


Do Salonu Mod 


Rynek 46, I. piętro, pod Jąszczurkami, po- 
trzeba natychmiast 10 Panien do szy- 
cia sukien damskich. (1581-1-3) 


ian de 14 ans cherche 
The française une position. S’in- 
_ former au Bureau de Mme Jedrze- 


 Jewska, Cracovie, rue Szpitalna 393. 
(154'-1-2) 


_ Asystent farmaoyi 
poszukuje zaraz umieszczenia. — Bliższa 
wiądomość pod liter. IL. % poste restante 
Malwarya. (1579-1-3) 


Tamże nabywać można za bezcen 


NAGRODY SZKOLNE., 


[1425 3] 
KARAARAALARARAAA 


IZ Szczawnicy. 


Jak lat poprzednich, tak i na ten sezon 
utrzymywać będę księgarnie czyli 
wypożyczalnię książek z dzieł 
wyborowych i najnowszych złożoną. 

Feliksa Gawronska. 
(1569-3-3 


siedliłem się w mieście Kra- 
kowie, przeto mam zaszczyt 
polecić się Szanownej Publi 


Monogramy 
od złr. 1:25 za 50 listów 150 kopert 


Jest do sprzedania“ 


realność 


pod Nr. 50, w Półwsiu Zwierzynieckiem, 
nad stawem. — Wiadomość u właściciela 
przy Mogi!skiej rogatce Nr. 10. (1517-3-8) 


e me 2 a > 
ZIGTZAWA. 

W dobrach PLOKI, ' mili od stacyi 
TRZEBINIA, jest 150 morgów or- 
nych i 60 m. pastwisk wraz z 
gorzeinia od igo lipca do wy: 
dzierzawienia. Wiadomość na miej- 
scu u właściciela. (1525-2-3) 


[1257-13] 


SALADY PAPIERU 
F. Ssukiewioza 


W KRAKOWIE, 
Rynek główny 39 
przy A—B, 


ulica Grodzka 62. 


+ 


i malarskie. 


Fam zaszczyt zawiadomić Szan. Rodzi. || 
cow i Opiekunów, iż z początkiem 
roku szkolnego przyjmować będę na po- 
mieszkanie i stół uczniów, tak ze szkół 
gimnazyalnych, jak równie z realnych, 
przyrzekajgo sumienny nadzór i rodziciel- 
ską opiekę, przytem udzielaną będzie ko- 
repetycya, a na Żądanie i muzyka. O ła- 
8kawe zgłoszenia się upraszam pod adre- 
‚sem: ulica: Grodzka Nr. 55 do 8go lipca; 
po tym czasie: ulica Szewska Nr. 210, 
drugie piętro. >, (1577-1-8) 
SA W. Bazan. 


_ Jest do sprzedania 

z powodu prędkiego wyjazdu, realność 
pod Nr. 5% w Krakowie nad stawem 
Zwierzynieckim, z ogrodem i gruntem ob- 
jętości 4 morgów wraz z obecnemi zasie 
wami. — Bliższa wiadomość u właścicielki 
na miejscu. (1580-1-3) 


mofpuey INZUISyy 


‘ozsmoufeu 9M0381] Araıdeg 


Materyały rysunkowe 


Bilety wizytowe 
& la minute od 50 cent. za 100. 


wyrobu własnego $. p. Juliana Ha- 
|lisza — są do sprzedania przy ulicy 
Długiej pod L. 38 po cenach zna- 
eznie znizonych. (1501-3-3) 


Taklad wodoleczniczy| 


Pile e, K. upra. gal. Akeyjnego Banku Hipotecznego 
w Srakowle, Rynek, róg ul. Bzewskiej na dole, 
udziela (192-22-) 


ZALICZKI 


na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, tudzież na efekta 
wartościowe, niemniej przyjmuje takowe do przechowania. 


kupuje i sprzedaja wszelkie efekta oraz monety po kursie dzien- 
nym, bez doliczenia prowizyi. Polecenia z prowincyi załstwisją 
się bezzwłocznie, 


 Mezawodny Środek do wytępienia | mm 
| szezurówimyszy | AST 
lem Big szczegcluej zalegający, de na de» || 
dne zreszig z m domow, eù nie dział | Rus de la Mon asis, 23 à Paris. 
Bjąco. E h Aina iaa i 

Cena puszki mmejszej złr. 1-—- \ nn amar nn Aa je 
5 » Większej „ 150 TTA APARTEAN GL SE AE STA 
||Dostnóć meżna wraz g przepi» m użycia poj 
adresem: Bt Wéfela weg farmacy 


katscy i duszność 
g astępują po użycin E 
Murek Levasseura, aplekaría, 


SĄ A 
> 


qe ARE 


* Medal zasługi ż Wystawy luows'iej 


wiifenberg| | KMimatyesny | | see mans Tags towa BEER, eit ERTL, 
€ reny z SNA ER HM E ——— Bryndza Olpiúska 
Fr eiwaldau W LIGOTCE j Wiedeń, Grad Hotel Mton, Pa al 


_ Maborstraese 18. Sery Limburskio, 
Metei ten « »ajdegodniejezema miej- 


seu plz ny, jaz sajlepie) resmómoraeny i 


- wSalazku austr. 
Najdawniejsza 
- wodoleoznica, 


2000" n. p. m., słynna. w całym świecie 
z powodu szczególnego rozło. 
- żenia zdrojów i obszernych la- 
= sów szpilkowych. Ceny tanie. 
Wygodnie urządzone mieszkania i wiele 

nowych domów. Odległość z Wiednia, Ber- 
lina, Pragi, Warszawy 12 do 14 godzin. 
Ostatnia stacya kolejowa Ziegenhals. — 
_ Wyjaśnienia i zamówienia na mieszkania 
_ przyjmuje : (1489-1-3) 


Komisya lecznicza, 


Prawdziwa Krowianka 


_ majowego zbioru, wprost z cieląt pod kon- 
 trolą rządową zbierana, znajduje się na| 
_ składzie w trzech formach, to jest w ru- 
reczkach szklannych, na lancetach kościa 
nych i na płytkach szklannych, szczegól- 
miej w dwóch ostatnich formach najdłuże, 
Bię konserwująca, w aptece Stock- 
mara w Krakowie. (1355-5 6) 


Dostać można w żądanej ilości każ- 
najezystezy aiknlic: ny szezewik w chorobach przyrządów oddechowych, żołą 'ka i Pe i doi y a RSA TR TAT ; N AE A 
cherza, równ eż jako napoj o ksżdej porze dnia ze strony lekarzy jatnajlepiej polecany. en a A GE jak SERGE. ŻA en dego czasu, z przesyłką pocztową, 


Giesshiblerskie pastylki iror s gere mern aram | |? a °°" ub kote det (ABLA 
) U p Ak żołąd. zlowi. 4 . e a a: : 
HENRYK MATTONI, HARLSBAN. F.M. Mayor, właściciel. | Zarząd ekonomiczny w OPpinac 


Ofner Könlgsbilterwasser rror gepu rea i pomstaigerm (1474-2-4) | poczta w miejscu. r 
MATTONE & WILLE, BUDAPESZT. 
również na składzie w. aptekach i handlach wód mineralnych. 


SZ coer Boa BESSERE 


na Szlazku austryackim, stacya kolei 
Cieszyn, ztamtąd pół godziny pocztą 
do miejsca, w położeniu górzystem, 
okolicy. najpowabniejszej , zdrowej, 
od paru lat założony, z wszelkiemi 
dogodnosciami; nowo zbudowany ho- 
tel, restauracya, sala balowa, apteka, 
(kąpiele, żętyca, wody mineralne, mu- 
zyka kapielowa. 

Sezon od 15 maja do końca września. |; 

Dyrektor Zakładu i lekarz ordynujący 


Dr. Jan Ziembiński 
z Krakowa. (1374-66) 


Waselkis 

NEWRALGIE, Juni 
ż B: zerweowe 

n jednój chwili u:tępują nżyciu Pigułak anti 
Biss: ijnych Dra pią Bkiad w Paryżu w aptsot 
y. Levasseur, rue do la Monnaie, 23, — w Krakowie 
s aptekach pp. Trauczyńskiego | Redyka. 62 28 ) 


: uy cnt już 1 lipca! “BS 
Wiedeńskie promesy po alr, 2:50 wszystkie trzy sztuki 
Kredytowe promesy po złr. 450 OK SRA 
Krakowskie promesy po złr, 1:50 i stempel. 


NEW” Główse wygrane przeszło 400,000 ztr. RZ 
Przy zakupnie AO wiedeñskich promes różnych seryj, A promesa darmo. Przy 
.zakuprie 10 krakowskich promes, 2 promesa darmo. (1485-4-8) 
Zamówienia giełdowe będą rzetelnie wykonane. r 


|  NYITRAI € COMP, w Wiedsia, Karntee'strasss Ne. 16. 


"NOWY SPOSÓB LECZENIA | 


IEA 
anemii, wycieńczenia, słabości systemu nerwowego, chorób 
kobiecych, braku regularności odpływów miesięcznych, wad 
sercowych i mnóstwa chorób pochodzących z niedostatku i 
zepsucia krwi, zapomocą 


ARSENIAND ZEOTA SPOTĘGOWANEGO 


Dra ADDINSON 


1 KROPLI ODRADZAJAOYCH 


Dra SAMUELA THOMPSON. 


i stempel 


A uiywa sig z niezawodny 1. 

SO Week ones „rotkiem przeciw merwo- 

ab ale Gl wym kaszlom, kata- 
ORGET 


ro” y kokluszowi, 
bezsenności i wszel- 
kim clerpieniom piersiowym. 

Zadawsl a lekarzy i chorych. Łyżeczka od ka- 
wy. wystarcza. 

W Paryiu, ulica V.vianne, 36. w aptece Dra Cha 
bls, w Krakowie w ajt:co p. J. Trau zyńskiego 
1 w ajt:ce p. W. Redyks, — w Czerniowcach w Rp- 
tece p. Goiichówskiego, — w Stznis'awowie w ant 
p. F. Stechera (1219 5-) 


E PRAWDZIWE 
Pigułki Morisona 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


Najlepsze ze środków czyszczących i prze- 


16 


er M tado ku wykaccly bez wątpienia, Ze pr. foara Kioto 


- cebulka na porost 
włosów 


jest najlepszym i nsjpowniejszym 
Sredkicm de uzyskania piekn ge 

wey I OROSIU BRODY. "zag 

Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych świadczą o bai en mga zyzu wee lich, nawet najsyższych s anów, zawdzięcza Bw, 

ej skuteczności. Zaleca sig szczególniej osobom, które próbowały bezskutecznie le- zn Wa 9 iyiko temu Mod Ga : ET. A 

karstw żelazistych lub dawnych środków krew przeczyszezających. Niemasz metody Wzmacnia on porost brody z niesłychaną szybkością, tak, to nawet 16 letni 

czyszczających krew we wszelkich słabo- |]erzenia która y się z tą porównać mogła, ile razy chodzi o przywrócenie|j| F?ozieńcy uzyskają w najkrótszym czasie psłaą i sluą brodo, co madstwom óma- 
ściach złego przymiotu, nadto w zolzach,| y > 5ta, y Y przy 5 dick + jest steierdzo.e a 

liszajach, wyrzutach skórnych i zepsucin|TOWNOWAgi systemu nerwowego i o powrócenie krwi iywio- 5 : SOWA zę . sę 
krwi łów, których jej brakuje. W krótkim czasie po użyciu tych środków apetyt sie „Wicim żny Pan Bóze( First, aptcken w Pradze. 
wzmaga, siły powracają i chóry wraca do zdrowia i normal. Z pagjewn scia mogę Panu d.mieść, ds p:zystara mi cebulka na porost bro- 


 Fifawiadamiam Szanownych Kole- 
| RÓ i Ziomków, że w tym roku 
udzielać będę porady lekarskiej 
w Roznowie na Morawie 
(Roznau). (1512-8 3) 


Dr. J. Wiktor. 


i powodu konieczności ero iania p- 
dzialu majątkowego między famila 


jest do sprzedania, na bardzo do- 
godnych warunkach, majątek ziem- 
ski mad Wisła, w Królestwie 


Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 


re "Elm aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — i a | dy jest bardzo stntecznymi $e diem. Krótki p ze.igg czasu, w Stórym gu używa- 
: : „pod Korong“ w Rynku głów. — w - : Re : jeszcze 20288, kióra pioszę przysłać ¿ostia / sunki 

w tem znaczną ilość bogatego powiślań- CACH w apiece p. ¢ Gotichouskiego, — w STA-|. W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach ine ab pai Be 188 ha I ina dt. 
skiego gruntu, łąk i karczunków. Służeb- | NISŁAWOWIE u p. Stechera apt. (1223-12-)]w aptece p. Golichowskiego. (1218-5-) ; y Coma puesh) 2 ale. 10 c. 


ności niema. Miejscowość fabryczna i han- 
dlowa. Położenie domu mieszkalnego bar- 
dzo piękne. Bliskość traktów bitych i kolei| 
"Nadwiślańskiej. Wiadomość u właścicielki 
majątku Wałowice przez Rachów 


D zaya wo iu ewie w tpiece p. Zygmunta Muckesa pod 
IH aretınım ertem (1052 10 24) 


Największa nadzieja wygranej 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


PARFUMERIE ORIZ 


e A 


askiad w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. 
(1054. 6-12) 


(gub. Lubelska). . (1515-2-2) FI PARANA 
ZWZ NN Im é} . p á: TY ‚Foren, E 
Swi że te oroczne DE E. L E G R A N D rep.chevet lanes : nadarza się przez zakupno kwitów udziałowych 
e E Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu AFI] urządzonych przez nas za pozwoleniem c.k dyrekeyt loteryi gier towarzyskich na 


| nadaje włosom Ag 
i brodzie bezzwło-pi(i 
FAR cznie ich pierwo- | 

a tny kolor. 


aim 4 


ORIZA LACTE 


LOTICN KMULSIVA 
Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. $ 


— SAVON ORIZA 
` „udelikatnia skórę > : o : 
dodając jej przezroczy Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry. ; 
- ESS-ORIZA et ORIZA-LYS _ 


Najnowsze perfumy przyjęte i używane przez świat elegancki. ; 


ORIZA POWDER 


Wody mineralne 
naturalne, | 


również najdsskonalszy 


Portland Cement 


poleca handel pod firmą 


J. SCHAITTER i SPÓŁ. 


losy XIX państwowej loteryi dobroczynnej, 


- = - = 9 = 
Ciagnienie juz 17 lipca, 
na co zwraosmy uragg powołując 5:9 ux ogłoczenie e. k. dyrekoyi loteryi. > 
Cena kwita udziatowego tylko dwa zęr. GR 
Grupa A 10 losów dla 16 spólników | Grupa C 80 losów dla 80 spólników 
so BBO s » 20 y o D49 y 99 40" y 

Ponieważ wedle rozkład.: lotery,nego przypada na 43 lonów jedza wygrana, przeto zapewnia 
sobie kuprjący kwity udziałowe z 40 N.ami lub więcej, największą nadzieję pewnej wygranej. 

Zamówienia na listy ndzialowe lub oryginalne losy wykonane będą odwrotnie oplataie za na- 
daslaniem gotówki, Frzy zamówieniu kwitów udzia:owych uprasza sig o dosładie podanie, która grup. 


ES nie trzeba myć głowy, nia = i 
4 aplami bowiem skury I nie # 


RYŻOWY PUDĘR jest żądaną. Prospekta na żądanie dermo i opiatnie. 5 (1228-2-4) 
w Rz i zę: f BĘ aaa y Przylegający do skóry i badający jej delikatność aksamitu. Łeutholz & Comp. kantor bankowy 1 wymiany 
pozew €. AN taira iri aa ea Dr E EEE w Wiedniu, Kärntnerstrasse Nr. 45. mg 


y. Rzetelni ajenoi bedą przyigci 


Bo aa Aa BB Ba RAR | Odpowiedzialny rządca Drukarni_Józef Łakociński, — 


1 


- Czcionkami Drukarni „CZAS 


e RENE AE A R PRASA AEK WRA EES SY MOISE ety FON BETEN - RR tote he a ioe. DA Li E a 


